Życiorys Matki Antoniny Mirskiej - Założycielki Zgromadzenia Sióstr
Opatrzności Bożej
Marcjanna Mirska (w Zgromadzeniu Sióstr Opatrzności Bożej Maria Antonina) urodziła się 28 lipca 1822 r. w Przemyślu z rodziców Antoniego Mirskiego i Marianny z Jarockich. Razem z rodzicami i trójką rodzeństwa: Józefem ur. W 1820 r., Alojzym ur. W 1825 r. i Antoniną ur. W 1828 r. mieszkała w Przemyślu na ul. Podgórze 19. O jej najstarszej siostrze Kazimierze nie znajdujemy innych wzmianek poza informacją, że urodziła się w 1812 r., została ochrzczona z wody, a następnie dopełniono Sakramentu chrztu w 1813 r. Można zatem domyślać się, że Marcjanna miała jeszcze starszą siostrę Kazimierę, która zmarła jako niemowlę.
Marcjanna Mirska następnego dnia po urodzeniu tj. 29 lipca 1822 r. została ochrzczona w katedrze przemyskiej, która była jej kościołem parafialnym.
Korzenie genealogiczne Marcjanny Mirskiej, po stronie ojca, wywodzą się z terenu XVI-wiecznej Litwy. Jej ojciec Antoni Mirski był ekonomem w jednym z podsamborskich majątków, natomiast matka Marianna zajmowała się prowadzeniem domu i wychowaniem dzieci. Rodzice Marcjanny Mirskiej mimo sporej różnicy wieku - Antoni Mirski zawierając Sakrament małżeństwa w 1809 roku w Parafii Husaków miał 34 lata, natomiast Marianna 15 lat, stanowili dobre małżeństwo i kochającą się rodzinę. W duchu wiary, miłości Boga i człowieka oraz w duchu patriotyzmu wychowywali swoje dzieci. Marcjanna po latach wspominać będzie dzieciństwo, jako bezpieczny azyl, świat pełen ciepła i dobra.
Beztroskie dzieciństwo Marcjanny trwało tylko 9 lat, przerwała je niespodziewana śmierć matki, która dn. 15 lipca 1831 r. stała się ofiarą epidemii panującej wówczas cholery. W krótkim czasie dzieci straciły także ojca, który zmarł wskutek urazów cielesnych po nieszczęśliwym wypadku powozu konnego.
Jak podaje lwowska Kronika zakonna: „Sierotami nikt z rodziny się nie zajął” i dla czwórki rodzeństwa rozpoczęła się ciężka niedola sieroca, którą przeżywali u obcych ludzi.
W 1840 r. mając 18 lat Marcjanna odkryła powołanie zakonne i wstąpiła do Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia Szarytek we Lwowie. Przez krótki czas pracowała we Lwowie w szpitalu św. Wincentego a Paulo, w charakterze infirmerki, a następnie w tym samym zawodzie pracowała w Nowosiółkach. Była osobą chorowitą. Katalogi Sióstr Szarytek już w 1845 roku określają ją jako „niezdolną do pracy, niknącą, chylącą, się ku upadkowi”.
W Kronice Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej Ks. prof. Alojzy Jougan zapisał, że Marcjanna Mirska będąc w Zgromadzeniu Sióstr Miłosierdzia - Szarytek została wysłana do rosyjskiego lazaretu wojskowego. Tam opiekowała się rannym generałem Chruszczewem i jego żołnierzami, za co po wielu latach umierający generał przekazał jej znaczny legat, za który późniejsza Matka Antonina Mirska zakupiła dobra ziemskie w Rodatyczach pod Lwowem.
Choroba nóg doprowadziła Marcjannę Mirską do decyzji opuszczenia Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia, ale Pan Bóg miał wobec niej inne plany. Gdy stan zdrowia się polepszył, Marcjanna zaczęła nowy rozdział życia w kręgu Pań Dobroczynności św. Wincentego a Paulo, któremu przewodziła księżna Jadwiga Leonowa Sapieżyna. Pracę w Towarzystwie dobroczynności zajmującym się pomocą ludziom dotkniętym różnymi formami ubóstwa wskazał Marcjannie Mirskiej ówczesny Arcybiskup lwowski Łukasz Baraniecki, który przez pewien okres czasu był kierownikiem duchowym Marcjanny. Oprócz nędzy materialnej widział on wielką nędzę moralną społeczeństwa lwowskiego, a zwłaszcza młodych dziewcząt i kobiet, które przybyły do Lwowa w celu poszukiwania pracy zarobkowej.
Decyzją Arcybiskupa Ł. Baranieckiego dnia 22 kwietnia 1854 roku otwarty został we Lwowie Dom Miłosierdzia dla kobiet-pokutnic, który miał stać się - jak powiedział na kazaniu w dniu otwarcia ks. Samuel Piasecki - „ miejscem w którym będzie się wydzierać piekłu dusze i mężnie postępować za przykładem Zbawiciela krzyż dźwigającego”.
Marcjanna Mirska zauważona przez członkinie Towarzystwa św. Wincentego, jako dobra organizatorka i ofiarna członkini, została wysłana do Francji do domu Sióstr Miłosierdzia w Laval, by tam poznać metody pracy z dziewczętami zdemoralizowanymi. Po kilkumiesięcznym pobycie wracając do Lwowa oprócz doświadczenia pracy przywiozła ze sobą ustawy zakonne i reguły dnia dla dziewcząt przebywających w Zakładzie poprawczym. Była przekonana, że do prowadzenia takiego dzieła potrzeba osób oddanych Panu Bogu bez reszty, stąd zgromadziła przy sobie osoby, które chciały podjąć się tego zadania żyjąc we Wspólnocie zakonnej.
Dnia 8 grudnia 1857 r. w katedrze lwowskiej na ręce delegata arcybiskupiego złożyła śluby zakonne, obierając imię Antonina. Tego dnia dwie kandydatki założyły strój zakonny i odtąd datuje się powstanie nowego Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej. Matka Antonina Mirska jako inicjatorka Zgromadzenia była też pierwszą kierowniczką utworzonego Zakładu poprawczego o nazwie św. Teresy, a także matką dla przychodzących do Zgromadzenia kandydatek, starającą się o struktury prawne nowopowstałej Rodziny zakonnej.
Dzięki jej pracy z dziewczętami upadłymi moralnie, ogromnemu zaangażowaniu i wielkiemu sercu, wiele ludzkich życiorysów zostało zapisanych na nowo. Dziewczęta odnajdywały drogę do Boga i odnajdywały siebie kończąc szkołę i ucząc się zawodu (najczęściej kroju i szycia), a także ucząc się hafciarstwa i prowadzenia gospodarstwa domowego.

Doświadczając w dzieciństwie niedoli sieroctwa Matka Mirska pod opiekę przyjęła z czasem także szpitalik dla ubogich dzieci Lwowa o nazwie „szpitalik św. Zofii”. W każdym domu przez nią założonym miały miejsce także sieroty.
Chrystus zajmował zawsze pierwsze miejsce w jej życiu. Z Nim szła do zadań z dziewczętami i dziećmi, a także z Nim budowała struktury nowego Zgromadzenia. Do benedyktyńskiego zawołania „Módl się i pracuj” dołożyła własne: „a Bóg ci dopomoże” - co wyrażało ufność w troskę Bożej Opatrzności.
Dbała się o życie duchowe dziewcząt i Sióstr. Z funduszów otrzymanych w spadku wybudowała w Rodatyczach murowany kościół w miejsce dawnego drewnianego. Prosiła o pozwolenia na przechowywanie Najśw. Sakramentu we wszystkich kaplicach zakonnych, ale też gdy zachodziła potrzeba opuszczenia modlitwy, by potrzebujące osoby otrzymały to o co proszą, była przy potrzebującym mówiąc: „Trzeba nieraz opuścić Boga dla Boga”.
Była osobą roztropną i odważną. Nie lubiła rozgłosu. Swą pokorą i skromnością zjednywała sobie sympatię otoczenia. Była bardzo pracowita. We wszystkim ufała Panu Bogu mówiąc: „Niczego nie należy stawiać ponad miłość Chrystusa”.
Matka Antonina Mirska zmarła dnia 23 listopada 1905 r. w bliskich jej sercu Rodatyczach i została pochowana w zbudowanej przez siebie cmentarnej kaplicy. Ekshumacja doczesnych szczątków Sługi Bożej Matki Antoniny Mirskiej miała miejsce 12 kwietnia 2008 r. Odtąd spoczywa w sarkofagu znajdującym się w kaplicy domu generalnego w Grodzisku Mazowieckim.
